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ZA Ie Pyrty Rzymfkie, albo Bufty walne, 
SSB NieKartainfkie ognie tryumphalne, 
R No A Ktore w rewanczu choć widno świećiły, |. 
He W iafny płomień. -4ż pod Niebo:wzbiły. - 
Nie zgáfle świece, Kambiześie twoie, 
Lecz infze świątło tchna dźiś pierśi moie.‘ 
To Ktore ftary y nowy świśt chwali , 
To ktore fercom zwyćięfkim śię pali. 
Hymen bźrźiey , niż Fhedami włafnemi, 
Z Mieśiącem, gwiazdy świetny potroynemi. 
Więc moy Apollo, i4k Promieńczyk z ćieniu , 
Pośrebrnowłofym dźiś idźie, promieniu. 
Idźie zá duktem Mohauptow Cyntyi » 
Wyjpogodziwfzy twarz do fácundyi. 
Za €ynozury ,troiftey przewodem, 
Sczęśliwym idźie Apollo powodem. 
Jak po ogniftey Pharos , świetle floty 
Płyną , y przykre przebywśia noty. 
Tak moy Apollo z /plendecami fwemi, 
Idzie, promieńmi wiedziony śrebrnemi. 
Lecz ftoy, nie twey to Sity Apollinie 
Nie Parnós ći to, go.z drzew umbrą kinig, | 
Ani Attyckie mało iaśne cienie» =- 
Blafkiem, ćmia oczy ták iaśne prondiegie. 
Lecz nie defperuy przećię Apollinie, 
Y tu śię drzewo Pappelbaum zawinie. 
Ni intencyi odmieniąy dziś fwoiey, 
Mieśiac powieki nie przymruzy twoiey, 
Owfzem fplendoru ieżeli mafz mało, 
Ztad śię go będzie podoftatku miśło, 
Jak Prometheufz od Słońca promienia, 
Y lepianki ślę podiał ożywienia. 
Ták ty zarwawfzy blafku od Cynthyi, 
Dodafz fplendoru ćmioncy fakundyt.. 
Gdy niePhofphorus zwyczayny , lecz nowe, 
Już dzień wefoły Gwiazdy Mohauptowe 
Prowadzą, czyli Słońca uprośiły 
O permiłs , żeby wpośrzod dniń świediły: 
Czy żeby Phebe, za Pheba , dzis złoty 
Wios rofpufciła , świecąc do ochoty. 
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Czy wybłagźwłzy perdon u Tytśn ; 


Jak dźiedźicznego dnia całego Pana, 


uż dniowi światła y cery przydala, 
Gdy wraz Pheb, Mieślac, Gwiazdy 
Więc z applauzami tu ftań Apollinie, 


przyświecaią: X 


- Niech dzień dźiśieyfzy na cały świśt fłynie. 
Dźień nadzwyczayny , boć to pofpolita, 
Ze gaśnie Miesiac, gdy Tytan zawita. 


A dźiś przy Słońcu Cynthyie iaśniciź, 


Y świetnę gwiazdy fwe promienie śleia. 


Więc niechay inf(zym odziane bławaty, 
Pochodnie pala, liczne kawalkąty. 
Gdy Hymenowe celebruia akty, 


Niech cały Parnas wdziczne daie takty, |! 
Niech Theda Hymen świeci płomienifta, 
Niech y-Cypryiczyk Lucerna zaymifta. ` 


Wam y Niebiefkie, y te Luminarze 


Goręia, w świetney gdy ftawaćie parze. * 
Godny Mohaupćie, z cna Pappelbaumowna, 


Sobie y Cnota, y Imieniem rowną. 


O ik fzczęśliwa Pará? ktorey gwiazdy 

Służyć , y z Planet wyśćiga śię każdy. 
Niewiem z Wenera Mieśiąca złączenie, 

Czy takie z Niebios ma uflug świadczenie, 
Lecz nic nowego» żeś ieft rak fzczęśliwy, `` 

Y Dzień wefela żeć ieft tak życzliwy. ' 
Gdyż to ieft włalne wfzelkiey cnoćie dźiło» 


Zeby iey y świat, y Niebo fłużyło. 


Ktora iuż wfzelka Mieśiąc twoy otoczył, 


Mośći MOHAUPCIE y w Concavum wiłoczył. 


Ze zle doyrzało Philozophow oko, 


Choć Bofki Plato watpie w tym-fzeroko. 
Gdy rzeczy wfzyftkich podmieśięcznych wzory, 


Y inklinścyi ftworzonych pozory, 


Gdźieś w Wydruźleniu mięśięcznym lokował, 
Lecz tę wątpliwość MOHAUPT dźiś folwował. 

Gdy wfzelkiey cnoty wzorem y przykładem, 
Wfzyftkich wybornych prerogatyw fkładem» 


W Mieśiąca kole dźiśiay ofobliwie 


Swieći, przy akćie Hymená fzczęśliwie.. 
Tu wfzelkiey Cnoty, -poczćiwośći wzory, 28 
Tu zaflug, flawy, godnośći wybory, 


TuFamilii przezacnych fplendece, 


Tu flawnych Imion, honorow grandece, 
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Tu Czymmermannow , Brytmannów imiona, 
Gierhat Thomafzow flawa nieprzyćmiona, 
Wfzyfcy iednemi świecą ideami, 
Y poczćiwośći , cnot, fławy wzorami, 
A ieśli mieyfca iefzcze co zofłało, 
Pappelbaumowych Potomkow czekało. 
w, Ktore CHRYSTYNA kiedy zaftępuie, 
x Więcey w Concavum fplendec przyftępuie. 
x Gdy z Panna wfzelkie przy urodźie cnoty, 
Y wyśmienite Panieńfkie przymioty, 
Dofyć Cynthyi fplendoru przybyło, RER 
Gdy śię z nią Phebá potoniftwo złączyło. 
Więcey rzekę, że Potomká Tytana 
Z Mieślącem twoim ieft zkolligowana. ma 
MOHAUPCIE kiedy Topolanka flawna, A 
Wizák Hyftoryia świadczy o tym dawna: 
Corki Klimedy y Phebá świetnego , 
Ze płáczacBrátá, Phóetonta íwego, 
- W Topołowe śiędrzewa odmieniły, 
4i Toć Topolankę, kiedy dźiś złączyły 
w Z MOHAUPTEM Nieba, z Słońcem twe fplendory. 
Cynchyio łacza, Topolow pozory. 
AR Swietniey(ze odtad będa Familie, . 
ję _ Gdy zPhebem Miesiąc wfzedł w kolligacyie. = 
Ták świetne Domy kiedy ślę złaćzyły, ©, o 
By dni wefołe y-bez oćmy żyły. 
Y noce życze, bez złey alternaty, 
Niech nie zna nigdy Mieśiac eklipfáty. 
Niech poki Niebo iaśne gwiazdy liczy, 
` $tateczne fzczęsćie Cynthyiś dźiedźiczy. 
Poftanowienie nadmieśięczne świata, 
Zawfze pogodne, iako trawi lata, 
Tak ty cna Póro, dni wypogodzone 
Zyi, w iedney porze niechay uftawione 
Mieślęczne koło. Niech influencyie 
„Złote ná walze fpufzczą Familiie. 
Niech Pippebaumów drzewa Topołowe 
Skrapiaią rofy śrebrne y perłowe. 
Niech rośnie Mieśląc w honor y fortone» 
Poki nie będźie koło dopełnione. 
A tak niech poty w pełni Miesiac ftoi, 
Poki śię światło naNiebie oftoi. Eo 
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